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Koes kiedys znaͤli Koreckiego / 
Kia z eciem rodem y Miſtwem wielkiego / 
Tego świat poʒznym opowi adac wfeożie 
| Potomtom bedjies 
Teʒynasẽ ie potrzeb 3 Turczynem odpra wit / 
Gwalt Polſta znosi / ten Podole kawil: 7777 
piócze Podole teraz KRoreckiego / JS dą * 
PO, Obrorice ſwego. 
Turek nófłapił 3 wielka nawdtnośćia/ 
Ktorecki wJáeted) ludu był z mółośćie/ 
Kozak odſtapit / chcac zoromwia wárowáé/ 
| fliechćiat botowaće 
Wolal o pomoc / by go tatowśli / 
Przeciwko Custom. meznie boiowali. 
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W Sobote Turcavió ter nań naͤſtepowak / 
By z nim boio wat. 
Os mia fet ludu Turczynd odpierat/ 
Sam go palaßem po Sawoiu wzbieral / 
fiat 3 nim do srzody Dofyć od Sboty 
Krwawey roboty. 
wdwieseie tysiecy goy Turczyn naſtapit / 
S Dial ſirzelatacy prochów im nieſfe pit / 
Cboz rozwieral okrutnym ſtrzelaniem / 
Srogim trzafłanietie 
Korecki głofem do Boga zawola / 
Owo w potrzebie verdcit lud zgolã / 
Turka z Tetary czterdziesci tysiecy / 
Jego nic wiscey. 
Nie było okrom osmi fet cztowieka / 
Trudno o Meda równego od wieka / 
Ktoryby fie tak z mato liczbe ftáwil/ 
Oyczyzne wftawil. 
Nie dal fie im wiieé fam ieden bedacy⸗ 
Kto fie náwinol iaͤk Lew ßaͤrpaiacy / > 
W rym Baßa kazal gniew ſwoim miarkowaͤs / 
3 Strzelbie folgowáé. 
Zeby go iuż w tym imóli fámego/ 
Chochy z vßczerbkiem znacznym ludu ſwego / 
Przez godzin cztery Turczyn 3 konia ſpadat / 
Nic nim nie wiadal« 


Obat 


(brat fie ieder Polak od Turezyns / 
Widꝛec tá! wmeſtwie ferdecaneg >» Synaͤ⸗ 
Mowiac do niego tagodnymi ſtowy / 
Chceßli być zdrowy. 
Moku ferbeczny / mituy zdrowie proße/ 
widzac cis w meſtwie / żal ſrogi odnoße / 
Straẽttes lud ſwoy wech walebney potrzebie / 
Nie gubje siebie. 
Poday fie róczey/ á nie tráć zywotã / 
Twa niesmiertelna nie zaͤginie Cnota / 
Wierz cnocie moiey / nie ſpad niet włos 3 glowy 
Nie 6303 ſurowy. 
Zs iadt 3 konia / palaß pod nogi podlosyl/ 
Glowe ſchyliwßy / wielce fia zaͤrrwosyt / 
W tym go do Base naprzod przy wꝛedsiono / 
Tryumph fpráwionos 
potym w Dfärfkie bebny vderzyli / 
Roꝛgromiony lud 3 Laſow wywa bili / 
Gdzie pozoſtali ná placu zoftált / 
Boy fie podkali. 
Baͤßd z Koreckim do Turczynaͤ iechat / 
Rorech meſtwa y tám nie zaniechal / 
Gdy go Car pytat / troć Eazat boiowaẽ / 
` Czy Krol plodrowáé. 
Mowiac / dla ćiebiem ſtracit woy Fa wiele / 
Odpowie Kiaze Turczynowi smiele / | 


Nie 


Nie Rrol Jego Mosẽ / iam fie metil ſwych włośći/) 
' Mosietnosci. N 
Od éicbtem prawie ſrodze był zlupiony / 
Zale ſerdeczuym byłem zniewolówy: 
Kazal go Cefarz zdrazem ofowść / 
W wieśienie ſchowaẽ. 
Lecz nie dobrze ſtrzegt wieśnić tak zacnego / 
Bo wolno buia flawá meſtwaͤ iego / 
Po ziemſkich kraiach / á fam przy wolnosẽi⸗ 
Zoſtal w wiecznośćie 
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OPRAWE WYKONANO 
w prac. intro .-konserwat. 
Biblioteki „Ossolineum“ 
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